ndk Lafh 


Prauumerstą ua „Dziennik Łódzk?* 
ww przyjmuje skład Henryta 
tlirszfolda, pray alicy Marowiockiej, 
Nr. 16 wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Żiernakiego. ‘lamia unbywać 
można pojedyncze namary [Dziennika 


(eva pojedynozega namera b kop, 


KALENDARZYK 
Dak; 40 Męczenników. 
Jutro: Konstantyna W. Herakliusza M. 
Wscbód sionis » smm. 23. Zachód o gods. 
Dłogość dnia godz. 11 min. 24. 


Numer uastęjmy wyjdzie we włorek, 


WIADOMOŚCI DWORSKIE. 


py aa 
| 

„W piątek 17-go lutego (l-gó marca) 
w teatrach Qosarskich: Aleksandryjskim j. 
Maryjskim, dane były widowiska bezpłatne 
dla uczniów i uczennic zakładów peterabur- 
skich. | 

W obu teatrach podczas międzyaktów | 
częstowano uczniów i uczennice berbatą, | 
czekoladą, owocami i t. d. Nadto każda zu , 
czennić dostała pudełko cukierków. W tea- ' 
trze Muryjskim byli na widowisku uczenni- 
ce instytutów i gimrmnzyów petersburskich, 
studenci uofwersytetu, oraz ionych zakła- 
dów wyższych, tudzież wychowańcy korpu- 
sów i gimoazyów wojskowych. 

„Teatr Matyjski wili obecnością 
Swoją Ich Cesurskie Moście, Najjaściejszy 
Pan i Najjuśniejsza Pani, wraz z Ich Ce- 
surskiewi Wysokościawi: Następcą Tronu, 
Wielkimi Książętami, Jerzym i Michałem 
Aleksandrowiczami i Wielkiemi Księżnicz= 
kami, Ksćnią i Olgą Aleksandrównemi, 
NajjnGniejsi Państwo siedzieli w bocznej 
loży Cesarskiej. Qbecnymi też byli na wi- 
dowiska inni Członkowie Rodziny Cesar-, 


ZE | 
„Najjaśniejsi Państwo wraz z Najdostoj- | 


niejszą Rodziną w czasie, ostatniego twig- 
dzysktu udali się do foyer, a zgromadzeni 
tam uczniowie i uczennice wykonali hymn: 
„Boże! Cesarza chroń,” 


(„Praw, wiestnik), 


— ———— 


KOMITET STATYSTYCZNY. 


—m— 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZEIEGO. 


Z TYGODNIA. 


I 


Sit ei terra lecia! Liczy wię już do prze- 
szłości on, który był zabójcą tylu miewin- 
nych ofiar: kwiatów i pączków — którego 
architektoniczne pomysły ograniczały się na 


budowie piramid z ohrustu cukierniczego; w brylantach szronu i 
ou, -który tyle par skojarzył: (niewiadomo, | ślizga si po 


czy za to błogosławić); on wrevzcie, 
który na skrzydłach walca i” polki niejedna 


inwentarz jego dzieł niekrótki” zakończył 
trzema miefortaunnemi maskaradatni, które 


Przybyło dniu godz. 3 miu, 46 | 


„wiedliwiła już w ci i 
|swego rozwoju, przypisywane jej doniosłe 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


pismo przemysłowe, handlowe 1 literackie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
Ulica Pasa Meyera N 5. 
Adrea telegrafńiczny: | 
„DZIENNIE, * LÓDŹ. | 
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6 miu, 


domównego sprawdzenia taoryi i praktyki 
obejść wię nie jest w stanie. Choć metoda 
to raczej niż samodzielna navka, statysty- 
ka, jakkolwiek jeszcze w kólebce, nspra- 
u krótkich dziejów 


znaczenie. Kraj nasz, zwłaszcza w sferze 
ekonomicznych i przemysłowych stosunków, 
więcej może niź jakikolwiek inny potrze- 
buje ścisłych, spokojnych a _ bezatronnych 
badań. Niższe wszakże organy samorzą 
dowe administracyjne nie dorastają nieste. 
ty, Qo włożonego na nie w tym kierunku 
zadania. Dpodziewać się należy, ża pow- 
stanie specyalnej instytucyi statystycznej, 
racyomalnie prowadzonej i stojącej na wy- 
sokości wymagań nauki, brakom tym zdo- 
ła zaradzić i rozświetli wiele ciemnych do- 
tąd dziedzin ekonomicznego i spółecznego 
życia naszego kraju. W _ przeświadczeniu, 
že powołanie do życia tyla ważnej ipstytu- 
cyi, powinno zainteresować czytelników oa- 
szych, podajemy poniżej za „Słowem” 
szczegóły, dotyczące pierwszego posiedze: 
nia „Warszawskiego komitetu statystyczne: 
go”, który się po raz piersszy zebrał w 
Warszawie w dniu 6 b, m, Nie wątpimy, 
że objektywne, rzeczywiście nankowe 
danie będ: 


tek ogółu. 
Komitet, któremu przewodniczy JW. 
Geverał Gubernator, a w którego skład 


wchodzą pomiędzy innym? gubernator war- 
szawski bar: Medem, prezes dyr, gł. tow. 
kred. ziemskiego tajny radca Tołoczanow, 
kurator okręgu naukowego ` t, r. Apuchtin, 
inspektor fab y p. Swiatłowskij, p. Du- 
dwik Górski, Tadeusz Lubomirski, br. 
Ludwik Krasiński, profesor Trejdosiewioż, 
Mieczysław Kpstein i B. Handtke—składa 
się'z 25 osób, które, z wyjątkiem jednej, 
stawiły się w komplecie, 


dla oka, jak przepyszna opona z najlżej- 
sżych utkana puchów, „Jest coś królewska 
wspaniałego w tych naszych zimowych kraj. 
obrazach, gdy drzewa, obsypana szronam 
stoją Dad śniegowym całunem, niby pira- 
midy z bryluntów, gdy las majaczący dziwne: 
mi kształty i gdy niebo błękitoe, spokojne, 
zimne, jak zamarzła jezioro, rzuca niębie- 
skawy odcień na oślepiającą białość ziem- 


lskiej szaty, a słońce, to zimowe słońce, któ. 


re Święci a nie grzeje, rozpala miliony iskier 
promieniami swewi 
śniegu powierzchni. Cała też 


prawie używała przejażdżki sannej, 


nie wyłączając pokornego sługi, który ob- | pol 
serce tiniósł w nądziemskie szluki, on „lecz |jechawszy o! slite miasta, miał 


sposobność 
niejedno podziwiać, niejednemu się przypae 
trzeć. Przypatrywsłem się też olbrzymim 


zakładom fabrycznym, tym państwom feo: 
dalnym, które dzisiaj na gruzach dąwniej 
szego feodalizru powstały. Jak owe da- 
wne zamki, strojne są one basztami, otoczona 
murem, pancerne olbrzymiemi zbiornikami 
gazu. U stóp ich, taksamo jąk poja 
tulą się domki i chaty zalężnych od ni 
wników. Sprawiedliwość każe 
z że pracowuikom tymi, nie, wszędzie źle, 


bez tego praw- 


ba: | stątystyczne, 
zie w jego działalności ideą prze-|jakie gubernatorowie corocznie przedsta- | , 
wodnią, a jedynym celem prawda i poży: |wiają i że jako najbliższe prace projektuje: Się 


U 
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to page bk w przeszłych | gace 


li w Łodzi. 


i redaktorowie i dwóch rachmi- 
strzów. 

Z kolei zabrał głos p, Simonenko, aby 
przedstawić komitetowi, co biuro statysty- 
czne zrobić zamierza i co dotychczas, w 
czasie krótkiego istnienia swego, zrobiło. 
P. Simonenko podał rys historyczny sta- 
tystyki Królestwa Polskiego i historyę po* 


wstania iostytucyi komitetu statystycznego. | katyj 


Główny redaktor następnie prosi o upo- 
waźnienie: 

1) do zwracania się do gubernatorów o 
pomoc ich przy zbieraniu wiadomości staty: 
stycznych. 

2) również do udawania się do wszelkich 
instytacyj, mogących dostarczyć jakichkol: 
wiek wiadomości statystycznych, by tako. 
wych udzielały, 

lej p. Simonenko prosi o pozwolenie 
zwrócenia uwagi panom gubernatorom na 
niedokładności, zachodzące w obecnym spo 
sobie zbierania wiadomości statystycznych 
i zwrócenia się do gubernatorów z prośbą, 
aby pierwotny materyał, na którego pod 
stawie układają swoje sprawozdania staty- 
styczne, nadsyłali do biura tutejszego, 

Główny redaktor objaśnił dalej, że biuro 
dotąd opracowało krytycznia  materyał 
zawarte w  sprawozdani 


1) ułożenie spisu ludności Królestwa 
Polskiego, na podstawie ksiąg ludności z 
podziałem według wieku, stapów i stanu 
cywilnego; 

2) zastawienie,wykazu statystycznego zá. 
ludnionych miejscowości Królestwa Pol- 
skiego; 

3) opracowabie całego matęryałn staty: 
stycznego, odnoszącego się do Królestwa 
Polskiego, ai zebranego w ostetnich dzie- 
sięcia latach, 

Komitet statystyczny przyjął. do wiado- 
mości sprawozdania z dotychczasowej dzis- 


Lutego (10 Marca). 1889 T. 


oraz Palec a 


Rok VL 


CENA OGŁORZEŃ: 

Za edon wiersz politem lub za jego 
miejsce 6 kop. z ustępstwom, wrasią 
oryściej powtarzających sig albo wig 
kazych ogłomeń odpowiedniego tw 
bata. 

Nekrologi sa kakdy wisrez 10 kop. 

Reklamy: ta każdy miersz 12 kop. 

Stałe 5 wierszowe ogłoszenia sire- 
sowe po ra. £ miesigcznie 

0d należności przewytszającycl 10 ra. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 6%. 


a o I EE rc c GÓR A 


, w Admsinistraoyi „Dzionaika'* 
A ae AS ama i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia — nie będą zwracsn6. 


skiej, obsługiwanych dotąd przez służbę ko. 
lei dapolokiej, zarząd kojie kolei zwrócił 
sią do władzy komunikacyjnej © podanie 
stanowozego terminu w tym względzie przed 
l-ym kwietnia r. b. > 

— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, że 
towarzystwo poładniowo-zachodnich dróg 
żelaznych wniosło do ministeryum komuni- 
danie w sprawie koncesyi ma bu- 
dowę linii kolejowej od stacyi Hirzuła przez 
Jampol do Nowosielic. Nowa linia, ma 
stanowić połączenie pomiędzy drogami po 
ładniowo-zachodniemi a koleją Lwów — 
Qzerniowiece — Jassy. 


Handel. zł + 

-- „Rigasche. Zeitung" dowiaduje się, że 
przywóz bawełny do Libawy wzrasta zda- 
miewająco. W ciągu niecałych trzech ty- 
godni przybyło przeszło 42,000 bel, prawie 
w całości odesłanych do Revla, Wszystkie 
składy są już przepełnione, Nowe trans: 
porty nadchodzą ciągle, 

— Obecni na zebrania czwartkowem sek- 
cyi IV oddziału warszawskiego towśrzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu zapi 
sali się na 32 udziały * ru wyd: 
cze em więc isano się dutych- 
e” Mer >; ję syli na 3060 rs, 8 
do zorganizowania bazaru potrzeba 10,000 r. 

KA rynkach zagranicznych podatszą 
szybko ceny cnkru. 


Pieniądze. 

— „Cowptoir d'Escomptó* w Paryżu, 
celicąc rozproszyć obawy, jakie wzbudziła 
nagła śmierć dyrektora Denfert Roche- 
teau, postanowił wypłacać na źądanie wszyst» 
kie sumy, w instytucyi tej umieszczone, 
Kierownicy rozmaitych wielkich instytacyj 
finansowych, pomiędzy niemi i domu Rote 
szylda, zebrali się celem zapewnieniu pas 
ryskiemn „Comptoir d'Escompte” pokrycia 
w razie potrzeby  wypłącenia wszystkich 
sum deponowanych. 

— Warszawski kantor banku państwa 


łaloości biura i po krótkiej dyskusyi za« zmienił stopą procentową i pobierać będzie 
twierdził przedstawiony plan dalszej pracy |nadsi od pożyczek na zastaw towarów i od 
na przyszłość, a około 4 godziny JW. ge«|dyskonta weksli 5*/4%/, od po: 


uerał-gubernator zamkaął posiedzenie. 


Przemysl, Iaadel i Komunikacye, 


żelazne. 

powodu zapowiedziauego oddadia 
pod kierunek administracyi rządowej odno- 
gi brzesko chełmskiej i siędlecko małkiń» 


wet przyjęcie posady u fabrykantów 


tyczek na za. 
staw papierów procentowych 6), od ape- 
cyalnych rachunków bieżących zubezpieczo+ 
nych papierami proceutówemi 7'/4%/, i od 
specyalnych rachunków zabezpieczonych we- 
kslami 6°/, rocznie, 
— Bank państwa w Petersburgu obniżył 
stopę dyskontową o */2'/,. 


— PAETE zebraniu sekcyi IV 


z-jciw wylowow; u nas, Żal się Boże! Wisła 


kich, gdyż to już pożbawia niezależności |nad brzegiem bradną, zaśmiecona, ne 
i czyni niezdolnym do jakiejkolwiek pracy|na. Wszystkie śmiecie z ulic i wyrzatki 


dla dobra publicznego (!). Mówaiay rozsą- spoleczne, wszystkie choroby i zarazy gfo- 
dnie. Przedewszystkiem, nie wawy za złe mędzą się tutaj i następdie w sorce mim- 
nikomn, że go boli serce, gdy patrzy ua |stą ślą zatrute jady, My siedzimy epokoj- 
olbrzymi wzrost fortun przybyszów, którzyjnie, mie robimy mic, choć kapitały zaalaz- 
wzrośli środkami przystosowanemi do poejłyby się z pewnością, a nawet w trójna* 
trzeb naszego kraju, Stanowczo to boli, |sób wrócićby się mogły; bardzo być może, 
a boli nas niemniej a pewnością, nas, któ.,że dopuścimy znowa A Uhr do a 
vzy na to patrzymy ciągle. Jednakże za |tej gałęzi, wolnej od ich monopola, 
stanówmy się — czyją to jest win, Że sta-|a potem dopiero: hujże ua Sopli I jeste 
ło się tak a nie inaczej? Czyją jest winą,|że tu sens, jest logika? Następnie wniose 
że tu jak i wszędzie, na całym ziem |kojemy z owych zarzutów, czynionych ia. 
skich obszarze, wszystko, cokolwiek mo» teligencyi łódzkiej, źe łaskawy oponent, 
głoby kraj nasz wzbogacać leży w ręku ob'|radby był, abyśmy wszyscy z głodu marli; 
cych, częstokroć n nawet przewaźnie wro-|gdyż to dopiero byłoby zrzeczeniem sig 
gich nam żywiołów. Dlaczego, pytamy, za- | wszelakiej zależności, czyli, poniewaź my 
misst krzywić się i sarkaó — co wreszcie |obecnia musimy być załełoymi od chlebo- 
jest niezmiernie łatwą rzeczą, nie postara-|dawców uaszych, bo pracy niezależnej ufe- 
trzeba zależność 


knie. Ozetmuż nie 
ba r nasi? Co do icm 

ryer możności i 
najświętszych rzeczy za miskę ‘soczewicy, 
i za jū- 


ie zieje, jak my. nia się przybyszom; my wreszcie goto» świadectw | dowodów zarzut tea 

«| felietonach, Owszem, urządzenia. niektórych | wiómy, oddać to Wiały i żeglugę na ił uczy być może, 
fabryk nie pozostawiają nic do. zarzutu, uiaj w niemców, którzy nas. będą ek-| Wiedząc doskonale, ża sprawy publiczne 
przynajmniej w obećnych czasach, gdy urzą: i i dacli zo M są tutaj w og ie dostępae- 
dzónia owa są jeszcze wyjątkiem i gdy wo: tak jak obecnie, jest istotnie dla |mi dla iuteli | 4 przewśżnie wymagają 
óle stan klas ącej jest jeszcze wszę- |żęgluwi zupelnie niemożębną. Koryto jej |ludzi z kapitałami, których intel nw 

e, ös każdem polu wielce zony. obajé us wania;; przez całe sza nie posiada, — podziwiać trzeba 
ać prawie świeci uagiemi ławami lub | prostu owe zarzuty. Zgadzamy się w żu- 
m | bwaly, aby nas nie cał pomo to w Ch jeż aiejadną e mA pełności, iż na całym obszarze tie- 

yjsię dzieje z miş ią inteligencgi ew ie du mi j więcej qckrotaia zrobi: 
ro | łódzkiej, o roli i 7 aik robi e = 


myślą, tej 
apoteoza 
do stanu czwartego; re» 


.|ży odpowiedzialność a wogóle informo- 


nym muzeum przemysłu i i, Cena jednej i nika"; nia peponi wycieczek ©wa przekonała muie tylko, żs p. 
w Warszawie. Zarzucano mianowicie, ła w Æ wynosi atosownie róde - m, którzy « trudnych warnakach isthiee migwski nie posiada kwalifikacyi = 
wystawy są niea ne, z4 częste za- |od 5 da 20 złotych tureckich lir (t. j, oku: pisna poląkiego w Łodzi byt jego — i |receuzenta testralnego, skoro mierzy utwór 
nadto obliczone na i na uprzyjemnie-, ło 40 do 160 robli), W knźdoj takiej pa:|jąk raniemam dal ego rozwój — z drfnmntyczny łokciem tendencyi, Tosamo 
nie czasu odwiedzającym. Na obroną ma: | 66 znaj się l — 1,100 kawałków, | «nili. Dopiero w DE drtykaka, i 2 iufemi przytoczonemi faktami. Co do 
zenm powiedziano, ża instytucya ta ta- | u najinniej 200 ch brylek obwinia. percipi E Wisniowski ki ustępów, | mflarza, p. W. przed rzuceniem kamienia 
ła i istnieje dzięki ofiarności kilka ludzi wh w płótno. Do Europy pianka morska mających dowieść, łą oskurżenie jego. nie, w pewnym kieruaku, nie poinformował nię 
dobrej woli, którzy ofiarowali dotychczas! dostaje się głównia prez I Bat, Najwię: nałożgcie: na kim w danym wypadku cią: 
tem muzei! kszą iłość wyrobów z pianki Wie. 


twa. 


je 


kra jest dwa razy cięższa od wody. Oenią | szego bylego współpracownika. 
szej. '[e ostatnie jakó zasilające większą pan średnio oiężką, gdyż lekkie kawał-| Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, że 
część Furopy mają i dia nas znączenie.|ki' mają często pory, co przy wyrobie cy-|p, Wiśniewski całkiem niesłusznie wystę: 
groby 2 pianki morażiejsą bardzo cenio»|gafhie jest azkodliwe, zbyt ciężkie znów |puję w roli napudniętego, Przecież „Dzien- 
ne i mogą być z wielką korzyścią poszczo. | nieraz umyślnie dla wagi fałezowane, Od- nik” nigdy go nie zaczepiał; tymczażóm p. 
ne w handel jeżeli posługiwać się będziemy | psdki przy toczeniu i wyrobach są dość Wiśniewski wystąpił przeciwko „Dzienni- 
surowym mutęryałem. Obecnie wszystkie |euoym materyałam. Jeszcze w złem | kowi” z najcięższem oskarżeniem, jakie 
tego rodzaju wyroby sprowadzamy 2 zagra stuleciu pierwszy Krzysztof Dreiss w mia- wogóle cząsopisma zrobione być może, Któż 
nicy. * steczku Rula w Turyngii, zastosował te | więc był tu nupadającym a kto się hro- 
CT morska akłada się z kwasu krzą.| odpadki do wyrobu mnsóy, 2 której wyra=! nil? Już to wogóle p. Wiśniewski labuje się 
momego i magnezyi oraz wody, którą przy, biają tak dobre masowe cy rnice, jak | w występowanio w roli ofiary Żurżuaznego 
nagrzewaniu traci i przez to ciemni je, * pierwotnych kawałków, Zmielone i odsia- ustrojn społecznego, uciskanej z powodu 
i twardnieje. W naturze znajduje wię "© okruchy zarabi: 


PIANKA MORSKA. 
Kopalnie. pianki morskiej znajdują się 

w Biszpenii, w Grecji, mii, na u 
wach, w Krymie a głównie w Azyi mniej- 


ają gliuką fajkową białą [swego antyburiuaznego nsposobienia. Ta 
nuta brzmi w całym ustępie artykułu, w 
którym p. Wiśniewski opisuje swoje sto- 
sunki z „Dziopnikiem”, Opis ten ma do- 
wieść, że wyrażenie nasze „usunięty z re- 


tych 1 do 1'/, metra wiel.-|po wygotowaniu. Z wysuszonych kawał: 
s iętokośei od 5 do 70 metrów.|ków wyłaczają cygarnice jak pierwej. Satu- 
Głównie trafia się w Azyi mniejszej około C20% piankę węglanu magnezyj i szkla 


rutniejszem kłamstwem. Pan Wiśniewski 
obraził się o to wyrażenie pod pozorem, że 


czeń. Przypuszczenie to jest oczywiście 
całkiem dowolne, mamy bowiem uodziesne 
przykłady usuwania ludzi z posad 2 tysiąc 
cznych innych powodów. Cay zań twierdzė- 
nie nasze było majwierutniejszem kłam- 
stwem, wyjaśnił to najlepiej sam p, Wi- 
ściewaki, stwierdzając to słowami: „w koń- 
tu czerwca 1886 roku p. E. wypowiedział 
mi posadę.” Fakt ten rozstrzyga kwestyę 
i całe dowodzenie p. W. nie. miało wido- 
cznie na celu przekonania czyteloików swo» 
ich (wbrew założeniu), że nie był on - usu- 
nięty a redakcyj, co zresztą nikogo nie 
obchodzi,—ale wystawianie redakcyi, jako 
olei tak zwabej przez niego bar 
uazyi i uięmieckości, a siebię jako męczeu- 
nika idei, W tym celu przytacza on róże 
oe fakty, mująco dowieść, że powodem nio 
zadowolenia z mej strony były jego wycie» 
czki przeciwko burżuazyi miejscowej. Nio- 
zadowolenie moje miało się zacząć: od 


Bzeiru, Angory, Tarzusu i Sparty w Kara: | wodnego wyrabia w Pawii Wngeman i Ber 
manii. , Z Eaki Szeiru, z miejscowości Ke. tolio. 
mikili jest w najlepszym gatunku. Tu ko- A. K. 
palnie pianki JA hisar et zp okazać 

Po zawojowaniu Azyi mniejszej turcy znaleźli, . 1 p 

jai ogromną jlośt'starych pyroMoiyek A| Wiadomości bieżące. 

i w nich żelazne narzędzia, anką , ze À 
Kemikli Karozoka, Sofczi zwykle jest czy-|, (—) Panu A. Wiśniewskiemu. Liczne za: 
sta białej barwy, 2 Kom Odszuką zaś eska Bri adw 21 baz 

mo-żól! mara K m, 
- PLK dan Da tórego sumienność jako korespondenta i 
połowy zostaje w stosunku odwrotnym 
o obfitości jego elukubracyj, wysyłanych 

|» Łodzi, 
| W odpowiedzi ua obronę naszą pomio. 
sżCŁOBĄ w N”. 20 „Dzieńnika” p. t, Słowo 

iwnieńch i 
lokiem, nastepnie | Wisniewski wystąpił w Ne. 6 „Głosu z 
fianel 


wym «pos! 
Ukopaną piankę suszą w 


ia 
padra N $ wymiarów, Stosownie do- do- 
broci odróżniają tu 40 gatunków pianki, co 
zaś do wielkości kawałów — 4 stopnie. 
Rocznie produkują tu 9 do 12 tysięcy pak; 
stąd pirtka na karawannach idzie do 


tu Karamuśsalskiego w Nikodemii. 


dakoyi naszej p. Wiśniewski” jest najwie- | 


pozwala sig ono domyślać jakichś wykro- | 


wat się jednostronnie. Wiadomość o kos 
ronkach nie była wynajezioną przez 
Wiśniewskiego, ale przedrukowaną bez 
sprawdzenia z „Karyera porannego.” Dai- 
wić się trzeba, że p. Wiśniewski powtarza 
dziś jezzczv plotkę, w którą chyba £am nie 
wierzy. Co się zaś tyczy odczytania po 
polska sprawozdaniu straży ochotniczej, 
p. Wiśniewski błędnie rzecz przedstawią, 
przypisując mi niezadowolenie z jego wnio» 
sku, który wobec znacznej stosunkowo licz 
by eałonków polskich był owszem bardzo 
zasadny; za taki też uznał go Ówczesny ko» 
mendąnt straży, skoro natychmiast po odoz+ 
waniu się p. Wiśniewskiego nastąpiło od- 
czytanie sprawozdania po polsku. Skutkiem 
tego interwencya naszego dragiego współ» 
pracownika (p. Wisłockiego), jak mnie sam 
o tem zapewniał, stała się zbyteczną. 
Wzmianka o spóźnieniu się komendanta 
z wizytą, nie jest przecież argumentam ale 
konceptam. W sprawie z odezwą komendan: 
ta straży prywatnej, p. Wiśniewski wznje» 
ci? burzę w szklance wody, a redakcya zna- 
lazła się w przykrem położeniu, gdy. była 
stroną zaczepiającą i wystąpiła z silną na- 
paścią w kwesty: zbyt ej. Wiadomo 
zresztą panu Wiśniewskiemu, że jakiekole 
wiak życzenie wyrażone było przez telefon, ży: 
czeniu temu nie stało się zadość. Redakcya 
utrzymała w następnej wzmiance swoje stano» 
wisko, o iletakowe było uzasadnionem. Co 
do drogi żelaznej, zachodzi tosąmo, o czem 
juź wyżej nadmieniłem t.j, niedokładne 
informacye, wywołujące zarzuty nader nie» 
przyjemne j odstręczające nawet te kola, 
na których życzliwość dla pisma polskiego 
w Łodzi możną było liczyć. 

Poruczając p. Wiśniewskiemu obowiązki 
nekrętarza re w, wtajemniczyłem go 
w warupki naszej działalności, „Dziennik”, 
powiedziałem mu wówczas, tylko w 
umiarkowany przeprowadzać może cele, do 
których dąży. Pan Wiśniewski, jakkolwiek 
świeżo przybył do Łodzi, powinien był zro, 
zumieć, że działając na. prowiacyi, a do 
ns atanpa ra m dotąd w tym kierunku 
gruncie łódzkim, w warunkach możliwie 
najnieprzyjaźniejszych i bez. poparcia ze 
strony społeczęfiutwa naszego, nie mogliśmy 
zająć stanowiska bezwzględnie wrogiego prze» 
oiwko wszystkim i wszystkiemu, có łódzkie; 
musieliśmy, owszem, 
chyluiejażyci nasżym 


cze sni zaj 
sze chęci i między iudźmi, k 


często niczem już później nie dającą wię 
wypełnić, - - 
Mówiąc o przepaści, musimy wspomnieć 


o ym ie wyprawiania ludzi |i D 

na tamten Świat: tanio i wygodnie. Sposób|poco to, kiedy i tak oprócz swędu i dymu |tajentów i doboru sił ma wnruuki pierwszo- 
taki: Idziesz sobie w południe najspokoj: | Di i j y nic więcej zobaczyć. |rzędne, jednakże siły te nie są odponieduio 
niej ulicą Piotrkowską, czasem nawet w mi-| Dajmy pokój osobistym sprawkom, weńmy | rozwijane pork E repertuarem i że dyrek- 
Jem orsay zaglądasz w okna skłe-|się do ogółao Judzkich, wierzcie mi, zaba: |tor kieruje się względami na osoby nie na sztum- 
pów, który: iej i przyjemniej. , pomijając jednych, a wywyźszsjąc drogich 
by co prawda nauczyć się języka kra- teraz, o Łodzi, lube miasteczko, uży» tejay wierzyć, że nie wszędzie jest. tak- 
ju, którego i k bo wkrótce|samo i że dyrektorowie teatrów kierują się 
nagle ałyszysz ezu marzec się ukończy bieli śnieżna prawem | bardziej słosźnemi wzgłędumi i dbalością 

i około rozwoju sz 


y | ba vie xwątpić o możności istnienia jej 
wogóle, 


niem z mierza w tym czasie, w 

mas śniegu. Q pierwotna prostato, mogła: |4ba, jak ją mieć, gdy Warszawa nie możójcyi do Petersburga dré w Warszawie kon: 

byś przynajmniej deską iq jej wstrzynajmy sig sż wnuk |eert. nie byłoby dobrem postarać się o 

i mieć trochę w ) zostanie inżynierem) |eprowadzenie p, D. do Łodzi, naturalnie 

dm ie A pilizacgo ry "le blo ie i te; S zz i ystości która (waj dł. Katon jego Mat i jaj 

ślizgawce ulic, locie i o tej ws ej cz h u ny i Jego grę ną i peł: 
op gran to bibisan okadi się| sia Są sily, Pan D'ai Sydhousńswe baty: 


ieni, j 
ziemi KE 
w 


je- sig- pan 
nia byly 
bowiem 


n 
do polepszeńia doli robo- 

ó drugiej strony, społeczno-eko* 
nomicznych poglądów p. Wiśniewskiego nie 
mogliśmy brać na eeryo, gdyż były ona 
w nim wynikiem raczęj intuicyi, nie zaś 
naukowego zi kwestyi, Panu. Wi- 


| 


„|śuiewskiemo zdawało się i zdaje, że najlo» 


piej służy swoim ideom, gdy ta w lot 
wszelkie fakty, wiadotmości. i pogłoski choć: 
by czysto osobiste, byle nieprzychylne dla 
przemysłowców, starając wy ison- 
sacyę | wogóle traktująg rzecz anegdotycznie. 
Oczywiście, 4a ani mnie ani inaym osobom 
życzliwym „Dziennikowi”, nie mogło sig to 
podobać, Również iw reprèzontacyi pismu 
na. zewnątrz, co takżę nalożnło do obońiąz= 
ków sekretarza redakogi, szorstki 


wogóle 
anoogb > ióni - 
Jekcewadc ie M szewc. 


orm towarsyskich, n 
„Dziennik” częstokroć na zajścia i piia 
które komunikowano mi wcale nie x tej 
strony, na którą p. Wiśniewski. największe 
ciska piofuuy i na której przedstawicieli 
unjssjadlej się rzucą, W takich warunkach 
to i owa w ag páva Wiśniewski 
drukiem lub słowem, rzeczywiście wywoły* 
walo z mej strony niezadowolenie, ni 

zań wyznawane przezeń zasady, Gdyby cho- 
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dziło 0: zaśady, nie czakałbym półtora ro-dutka pan W.' skorzystał z przysługu |psaudonimóm ,Ogrodaika”, który starał;nie było w lu mojom ozynu takiego, 
ku na usupięcić p. AViśniewzkiegó x 'reda |jącego mu! tertninu trap mięczoego 1 prze: | się osłabić twierdzenie „Dzienoika” de cj któregobym Ia "oatydzić masiał. - Ty 
koyi, ale rena m to zafaz po owój re- był: spokojnia do' pńździeruika 1886 poku, |niej wysokości kar w jednej z fabryk 4 ludzie o iustynktach niskich usiłoją innych 
cenzyi j, w której, jak sau mówi, Jakże to” dzić z obecnem występowa: | kich, Powtóre w wypadku (opisywanym sprowadzić do poziomu swoj własnej nioaś. 
mwydatait swoje- antybuzjaszyjnół zasady. niom * w.roli nieszczęśliwej ofinry, której | przez p. W, bie ja jemu ule ow minii za-|ci. Pam W, wie doskonale, że, „Dziennik 
Z drugiej strony, gdyby chodziło 0 zasady, * szlachetne i wzniosła przekonania, bezinte: | komanikował pogłoskę, jakoby w poważoej | pochłaninł i dziś jeszcze oras 
to dlaczegóż A iómewski, jeżeli zasady, ròsowne poświęcenie dlą spruwy publicznej, wymiarami fabryce połowę kosztów admi-|przeznaczony u» ionych na wypoczynek i 
jakich trzymał sig „Dziennik* były dla wie: dła sprawy maluczkich, —mieszczańskie uk-|n i opądzano karami 'porządkowemi, |zabawy, że prowadzenić „Dziennika” naraża 
o antypałyczne, mie- miał odwagi powie- sze pismo przezemnie prowadzone tak nie-| Uderzyło mnie nieprawdopodobieństwo tej |na tysiączne przykrości. Po <z0bia chyba 
dzieć po miesiącu dub dwu; dosyć -dłużej ludzki maltretówało? `s M wieści i wyraziłem powątpiewania. Pan W. |sądżi, gdy mniema, że byłbym zdolny za 
nie mogę... Dziwną etyka!) | sGrauitowy bohater powinien był chyba ;zapewniał mnie jednak, że znajdzie wszyst: |vokolwiekbądź na świecio iażby na włos 
Rzeczywistym- powodem wzrastającego ma- xdobyć żię.na to, ażeby: przeż rok jeden,jkie dune, Na to odrzekłem, że byłoby | odstąpić od tego, co w danym: fazio za 
go niezadowolenia 2 pana Wiśniewskiego miesięcy 4 i dni 6 nie tykać tych pienię: |to tak krzyczącem oadużyciem, że gdyby teczna dla sprawy publicznoj uważam, 
j wreszcie wypowiedzenia mia posady, był dry, których źródła i odzenie tak do |onó prawdziwam/ sig okazało, prżedrukuję | Pesmbardziej więc ta wszystko na potępie- 
brak znajomości języka polskiego, * takiej, brze jest mu znanom, że wie nawet o) licz- |opis w/„Dzieaniku”, Jakoż przedrukowa- |nie zaaługuje, że p. W.) sam się w duszy 
jakiej po sekretarzu redakcy! wymagać ma- bie kopiejek, wpływających do kszy „Dzien: |łem i zaopatrzyłem przypiskiem, że tablicz- |śmieje z tego, co pisze, b r 
my prawo. Korzyatająė z podsuniętego przez nika,” a przecież to ma być kapitaloą zbro: |ka korespondenta jest n wę rm Pan} Właściwy przedmiot sporu, a mianowicie 
p. Wiśniewskiego w fałszywem znaczeniu daig, popełniooą przez „Dziennik. W, pamięta pewno, gdy wykazywałem mu |udowodnienie zrobionego „Dziennikowi” ga- 
wyrażenia, oświadczam, że zu awojego se-| Po usunięciu go z redakćyi, pisywał p.|tę niejasność i oświadczyłem wyraźnie, że |rznta fałszowania faktów. zbywa pan w. 
kretatyatu w redakoyi, dopuszczał się on,W. dalej, proszony, jak twierdzi, przeze-|przedrak ów miał boś drogą do wykrycia | niczem, 
ciąglych wykroczeń przeciwko gramatyce mnie. Nadmieniłom już, że p. W. stanow:|prawdy. Skąd p. W. brał matóryały, nie| Oto jego dowody: , AO 
i składni polskiej i wogóle przeciwko sty-|czo nie zdał'się na sekretarza; nie jest |wiem; odemnie ich jednak stanowczo niej 1) W Nr. 4 z r, 1884 doniósł „Dziennik”, 
lowi, | prawdą, abym ja prosił go o dalszą pracę, | otrzymał. że 230 robotników pozbawionych zajęcia, 
To: moje oświadczenie nie, pawinso by6 Przeciwnie, zaraz porwypowiedzamin, p, W.| Jeszcze jedno. P. Wiśniewski oburza się | znałazło pracę, a w N* 8 nółabene w fa: 
nowością dla p. Wiśniewskiego; jeżeli ze- przyszedł do mania, (stosunki nasze były |na porównywanie go z póńem  Wiłkensem, | listonie zazuaczono, że wielu z tych przy- 
chce przypotapieć sobie rozmowy naszó'po wtedy normalne) i zapytał, czy dalej tiẹ» twierdząc, że pan Wilkens cały naród pol jętych robotaików, / porzuciła dany im ro- 
napisania pierwszych artykułów, Jóż wtedy dzie mógł pisywać do ,,Dziennika?” Odpo- ski błotem obrzuca; on za$ robi zarzuty | botę, śkąd fólietonista wyciągnął wniosek, 
wręcz mu to oświadczyłem, doradzając za | wiedziałem „i owszćin, przecież jarreporte: | mnie i „„Dziepnikowi”. Jakkolwiek publicz-|że owo wielkie larum robią włóczęgi, próż: 
opatrzyć się w Małeckiego i czytać wzoro- rys zajmować się niemogę; wadbym ze-|ność doskonale ' jest poińformowaną o ró-|uiacy i t. p., że. dobry robotnik zawsze 
wych pisaray polskich. Pam W, przyznał wsząd mieć wiadomości, a więc i od pana, |dzaju działalności “ pana  Wilkensa, — nie- znajdzie zajęcie, ża może czynić oszezęd - 
mi. słuszność i obiecał starać się o jężyk byleby pan- sprawdzał.* - Zamieszc: .i į wolno jedoak nawet przeciwko niemu wał. jmości, które wystarczą mu na czarną godzi- 
poprawny, tembardziej, że do obowiązków później artykuły p. W./ lecz o niepodoba: |czyć zuryślonemi przez korespondenta fra. |nę i że udane beżrobocie w Łodzi niema 
jego należało prowadzebie tałej kroniki niu się ich komukolwiek, skorom je raż |uesami. P. Wiśniówski ua to tylko w|głębszego znaczenia, P. Wiśniewski przy- 
bieżącej i przeglądanie rękopisów: reporter- | przyjął i-poptawił, nie było mowy. Pan W. |ósta p. Wiłkensa włożył jakieś złorzecze- |tacza tylko wniosek felietonisty i nazywa 
skich, spisy wanych dicho wszędzie, A w Ło- sądzi widocznie, że był ciągłym przedmio- nia na polaków, aby dowieść, że _„Dziea- |to zwinięciem chorągiewki, równoznacanem 
dzi jeszcze gorzej, z powodu szcżupłej garst- tem moich rozmów, ale w zupełnym co do mik* zostawił ja bez odpowiedzi, Dla prze.| fałszowaniem tów. Nie wszystkie 
ki piszątgch. Niech pan- W. uderży się tego josb błędzie, Nie zgodziłeń się na pod: konania redukcyi „Głosu”, źe p. Wiśniew. | wnioski felietonisty świeżo do Łodzi przy- 
w.pierm i uzna: ile grzechów popełnił prze- ,pisywanie artykułów p. W. jego własnem fski kłamliwemi karmi go doniesieniawi, byłego i nieświadomego miejscowych ato- 
ciwko temu biedoemu językówi, ujak go nazwiskiem dlatego; że: lioa były: tó po przesyłam Nr. 6 „Lodzer Zeitung”, w któ. aunków były  włuszne, «a niezotganizowana 
niemiłosiernie kaleczył i ile mozolnej pra-;więkazej częśći przekłady lub kowpilacye rym niema ani słowa z tego, co jej pau jeszcze podówczas redakcya, nie sprostowa- 
cy kosztowała z początku poprawa jegour-|z  dzięnników ruskich, a więc nieorygi- Wiśniewski inkryminuje, Nie my, zaiste, zbyt optymistycznego poglądu  felieto- 
tykułów. Niech przypomni sobie moje sło- (malne prace pasa W. 2-0 artykuły wstę. kruszyć będziemy kopię za organ taki jak |nisty na wysokość zarobków. fabrycznych. 
Wa: „w artykułach pańskich niema svi je-|plue wogółe rzadko były podpisywane; 3-0 | „Lodzer Zeitung”, lecz jesteśmy zdania, że |Ale fakt, który był podatawą woiosku a 
dnego porządnie zbudowanego okresu” i od-| miejsoówych z236 artykulów pióra p. W: nie prawdą tylko walczyć usloży bez względu |który w cytacie p. W. został pominięty jest 
powiedź swoję: „wiem o tem dobrze, ale ja pozwoliłem podpisywać dlatego, że ciągłe czy się: tę walkę toczy z „Drieńvikiem |prawdziwym i w.awoim czasie sprawdzonym 
prędko nabędę wprawy.” Gdy jednak szło jego korespondencye do dzienników, pisane łódźkim” czy.ż „Liodzer Zeitangiem*. został urzydownie. Fakt ten; jak również 
to oporem i gdy nadto z biegiem czasu-z tendencyg zohydzenia bądź żóomiemilych | le o zarzutush, zrobionych mi jako kiero-|okoliczność, że w liczbie: dopominająsych 
pokazało vaig, że sokestaoś i rdóGkÓJi /powi-| mu jednostek, bądź też samego miasta, 9. | wnikowi ;,Dziennika”, Nie potrzebuję eby. |się o zajęcie znalazło się bśrdzo mało ro: 
nien - posiadać: znajomość języka franouskie- | burzały -wiela czytelników „Dzićpnika,” nie ba zapewniać, że nie chodzi mi zgoła 'o botuików ze zwiniętej podówczas większej 
go i niemieckiego, dalsze pozostawanie pa- tych jednak; o których wspomina p. W., bo |opinig p. Wiśniewskiego, Odpowiadam na |fsbryki, uderzyły wtedy. istwiejącą  komisyę 
na W. w redakcyi stało się niemożliwem. {oi najmniej byli zajęci jego korespónden |jego zarzuty dlatego, że je wydrukowano |zaradczą i pifzyczywiły się do! wyrobienia 
Jakże wobee tego p. W: może przybierać vejami O niezachodzemiedo redakoy prosiłem |w „Głosie*, który rozchodzi wię wśród po-|w Łódzi przekonania, że przymusowe ów. 
się w toge męczennika idei? nie dlatego, ażeby tosię komu nie podobało, | ważuej grupy dudzi, dbułych o dobro spo-;czesoe bezrobocie, nia mą głębszego znacze: 
Jeżeli potępiał „burżunzyjne” przekowae |ale poprostu z powodu jego reporterskiej żył- locane, oraz dlatego, że rzecz dótyczy tuo- |nia, Wiadómo zresztą, że w. mieście liczą- 
nia Dzien: "ve sańchnok dla samego |ki t-wścibstwa w rzóczy i sprawy, które |jej działalności publicznej, Większa część |cem kilkadziesiąt tysięcy robotoików, nas 
siebie naknzywał wie przyjmować pośady| do niego mie należały; dkoro zaś p. W,|powyżej przytoczonych rozmów, jak tojweż w Aujldpszych czasach znajdaje się 
w piśmie tak wręcz przeciwnem jego ń4pi-|nie zrozumiał twoich „delikatnych 'napom- | zresztą wynika z natury stosunków rodak- |znwsże kilkaset jednostek bez zajęcia. Nie 
racyom społecznym, Wówczós 7 uszu- knień, musiałem mu więc powiedzieć, żejcyjuych, prowadzoną była bez świadków było zatem w owym. wypadku ze atrony 
nowałby siłę i pieżlomność przekonań. Re obecność szkodzi pismu. i opinia publiczna musi wybierać i zdeoy- | „Dziennika” ani zwijania: chorągiewki, ani 


żeli zać p W, pisywał" przeż kilka lat po-| ' Pan Wu twierdzi, że prosiłem go o- po-|dować: kto mówi prawdę: Sądzę ztesztą, ‘tem mniej przekręcania faktów. Natomiast 
prostu dla zarobku do wstrętnegó sobie or- | ruszanie ych-kwestyj 'w koresponden-|że i przytoczone przezemvie fakty wystar- |nieprawdziwem jest twierdżenie g. W. ża 
ganu, który pomawia teraz w łamach „Gło- lcyach, Bardzo, być "może, że przy spot-|czają do schuraktóryzowania wystąpienia | tanie kuchuie założono wówczas 2- połe- 
su” o cały szereg przestępstw, to mimowoli |kania była mowa i o tem, że na prowia-|p, Wiświewskiego: cenią władz rządowych,» Odnośna komisya 
„nasunąć sig nindi’ pytanie: /czyśmy* mieli (cy mie wszystko można porusząć. Z /pew-| Jakkolwiek nikt na stanowiaku publicz: | obradowała pod prezydencyą pava pył - 
stosunek z dziennikarzem, “ozy z8 zwykłyjm iością jednak nio ją *doradzałem -pinu W. |nem od surowej nawet krytyki wolnym być | majstra; iuiicyatywa założenia i środki ua 
procederzystą? 1| | pisywnó k dencye dó’ 6 piski różnej |nie możó, mńiemam jednak, że wtrącanie  ntrzymanie tanich kuchen, pochodziły od 
Pau W. zapewnia, że w czasie wypowie- wara Zupełnie za6 «zawodzi (po W. pa-|się do osobistych śtosunków pieniężnych, | przemysłowców, Przekonano śię, Ir wny 
dzenia mu posady, myślał ' już © wyszuka | mięć, gdy twierdzi, że jago prosilem 0. po-|która w danym- wypadku obchódzić tylko panem korzystających z tanich kachon, 
pit sobie innego; zajęcia," Z twierdzeniem | ruszenie kwestyi kar onpkładnoych pw. Fo-|mogą wierzycieła i dłużniku; zasługuje na stanowiły eT zamiejsćówe, które w uje- 
tem mamy prawo bjeliczyć się, skoro 0'śwojej | botników. Najprzód „Dziennik“ nieraz do-|uajwyżezą pogardy wszystkich ludzi uózci: | zwykle więlkiej liczbie ściągnęły wtedy do 
chęci ustąpienia z „Dzienniką” mid Oprże- tykał tej kwestyi w iuteresie robotników |wych. Pomieważ jedoak p. W. uznał za | Łodzi, - 
ydził mnie listownie sw trzy wiówiące, jak [i z tego wlat fi thwisk$ polemizował z| możliwe wydrukować: jaką sumę i od kogo 2) Dengo pn) „Dzięonika* po- 
tego wymagała nasza ustna umowa, W do;' korespondentem łódzkim, ukrytym pod jji łem, więc mu oświadczam, że lega pa pr ianiu j àl i 


=> j. na chwilę -bigdn teluego. Oc ad: i |esaroykunarśt ondt Honnai etia" 
Wojci , wać ani na chwi i 0; o: 0, ny jego napełniły ibi wy ał p 1 waokiety w ba” 
Rjoisahi Belpit | padam ie opuściła go Aj f B, pijani, ale zarązam e iw jącsą0- kiety kwiutów o blasku łagodnym f zgod” 
A] sl tak, jak. go opuściła zapolenie; płąc i mó-|ści, , Dziękował Bogu, żę go wyrwał, z,prze- | ności kolorów doskonałej: AVłosy jej o 
UTR AGONY zgu, Musiał . mieć, nieszczęśliwy. Stefan | pąści, — przeklinał przeznaczenie skażu rę zaczózane rożdzielały sig w dwa warko” 
A> A . waltowną żądzę życia, skoro oparł się ty-|go na takie cierpienia, Hong-na nao. z Jęk-|oze, w: których zu i tam tkwiły” drugio 
NYĘBE : A ciężkim chorobom i zwycięstwo odniósł ¿ka rękę. Stefaog, bpa 4. qbuateczką | ułote szpilki z motylkami ażurowemni > 

| {nad śmiercią, uparcja go ścigaj kaszmirową, łzy; mło ego grieką obtarła. |nómi, >- 
Przekład z francuskiego, JI. Być może, żę nieraz w- półśnie spowodo-| , — Dziękuję — powiedzi. powoli,  Dla-| Sali piękną ulejy kamforowcową prowa =s 
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À , Hs cjswszędkia włosy. wyszły. P 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 56), ma-0a0 nachylała się ku niemu dla, poda- |twarz masz gładką, jąk, mieszkaniec Tybe- |czasu,. Stefan włożął, -drogi.„smój muşdur 
Nu-Sgn-l zbadał dokładnie. Stefana. 'Wy' | nis' mu. orzeświającego napoju, on wtedy |tu: ,NgjSso-L utrzymuję. żę zawsze tak. by- | chorążego. . ng  wuądur  zniszozooy, 
0: wa, po chorobie, jaka. ty, przebyłoś i że |złota as nim zakopconel Przynajmniej oie 


nie plue nieszczęśliw. znał — Dziękuję ci Klowențtyno! często h i.włozy, nabierają, potem ią-|było znać ua nim dziur porabioych. 
organizm swego mycia © mógł też z łut+j Zdawało mu się, że widzi, Klomentynę {nego koloru. j : „ |aonamitów ani plam, krwuwych, ; raj 
„wością, stan jego obęcny ocenić. wtedy, kiedy wdzięku, pelna sylwetka mło: | , Nazajutya NasSau I oświadczył, „że, pa-.| był zawalany, manao. wywabiła 
ra 


1d (earn uiegszacowaną emoncyą a załąt 


te i Baisa a ika doj minęło, jeszcze, uż As- tamte „gręcinia à mistornla. 

zosta poka ną twarzy Bzratnę, lale |, Nakoniec, bezprzytom: 

he tp ia m ena re i urojenia. fałazywe. Stefan „był złamany, | Ştefan, nażajutrz wyjść, może. Było to w |przetłómaczyłem na język fraqouąki? — po« 
b; EA n mingo] aae cał 


lna tempęratara, jest tam zawsze Tago.| Młoda, kobietą zączęcwieniła sig i odpo- 
ię czy aiły mieć nie istnieją. . Poprosił 0. lustro à Hong-ma- |doa w,zimie a niezmiernie goi w lecie, „BE ać 

będzie do zwyciężenia tej, uowej „choroby?! ,nao z uśmiechem mu je podała, a przej: |tak,.jok na wybrzeżach inorza,Śródziemne-| -m Nie dziwię się tętma zupełoie, bę ja 
| NarSem-I. zabrał się daiąchniępiawago |żawtop. p wydał okrzyk bolesnego, zdą- iędzy Cannes a San-Remo, jtmoje imię francuskie iny chiński  jęcyk 

„Świężo wy. mięnia! ia, ponat się; ro [eA party; imac n aen od-|przełožyłam, 4 

zionym praez doktora Mao-Dowell, naczel- |. Turban niebieski jedwabny okrywał mu byt, Steinn pieryszą prz ę pewnego, | — Aczy «i powiedaieć, jak sig 
nego lekarza sapitali „w Kęlkacię, y System ziemtolak ona | część ozoło. Od: lene: |piękoego , ku, 1 l a piękny, j ; 
wielka szrama przez oko i je- |bieta była bardzo ladaa i się eszcze, bardziej zaczegmiemiła alg | pó. 


ie. Twarz 
stropie ustę Wąsy. ciemne,. jedwabiate. «1 |pa, policzki, dołek podbródka i wargi juie| — Nazywasz się Ci 


niu, chorego, zamiast. zalegania ma „oałabia- 


jącej dyety. Dla. przytłumienia gwalłtow= faworyty anikogły; wargi dawniej WODE byly „Aróżowane karmine 93.1 piinati apis za wsobodn”: sa w lai 

y i głowy cay żołądka, zadają tam |i wieku nerwowo się zagisuęły i i SA kobiet a atas | — No, to się z Soin 
z opium w. wielkich dawkach, cho- łe się prezentowały, , Nietylko że. snię; był |t I. PORASTA ańtimosinm Wa wiało przezeisku — iał z WATASAjĄCĄ 
<iaż to sprowadza, odrętwienie, Takie ry |tymsamym, ale zupełnie był innym czło: | jajj oczy wenol: Pos ku, A-GRO 
zykowne postępowanie mogło być skutecz- | więkiewi „lonym był czlowić (z wyra i 4DBOZ 


wdzięku go 
caerpanej, (jak był, Stefan, —-i praęwidywa: | chowanym, (ze szramą dziką wolę wyraża- | czno, i, delika! = „men percu a, 
pO papi WI TY REA ojc 
„Dwadzieścia i,nocy, młody. czło» |s >— widział on, że jes nie inç naD: Ą ©-|-.—280, w! 
i , pym człowiekiem. i tknęła. imo | stynm: 8. th ma- | ua driyoyw UB ‚Š 


olòru, różowego, naszytym taśmami 


cał iłs, tak, c (Be. ny 
Dodatek do „Dziennika łódzkiego* z d 26 lutego (1Q marca) 1589 r. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


4 
z tutej przemysłowców, którego p, inowacyę, w i 
tv. a aldo uznać nie chce. Co A zabrania p m 
zwrócić musimy u W, že o lu: | wąłpłwa. 
dawno ta ych, używaliśmyj (—) Z sądu. 


. 


+awsze wyrażenia: „obywatele nasi 


dzenia niemieckiego”, co dostatecznie tło: | kasyer 
ie. Do | drogi 
wspominą | Sieklicki otrzymał od pomocnika naczelni» 


imaczy nasze stanowisko w tej 
dat należy, że osoby, G której 
p. W., „Dzieunik” nigdy się nia zajmował 
z tego stanowiska, a więc i mie mógł po- 
wtąrzać „uż do znudzenia”, że ta osoba 
jest polakiem, 

3) W przedrukowanej z „Warszawskiego 
Duiewnika” korespondencji łódzkiej, opūś- 


ciliśmy zarzut dotyczący jemnej go- 
rzelni a skierowany do edia awno 


joż nieżyjącego, wzmiankując jednak, że 
opuszczamy zarznt charakteru osobistego, 
o sią nazywa u p. W. fałszowaniem fak- 


tów. 

4) W polemice z „Prawdą” falietowista 
„Dziennika”, powołał się na księgi fabry- 
ki pana P. (kasy emerytalnej, która nie 
ietwiułu).  Zapomiow p. W., że felietonista 
zaznaczył, iż widział przygotowane już dla 
kasy emerytalnej książki. 

5) W piątym punkcie dotyka p: W. apra» 
wy, która w awoim czasie wyświetloną zos- 
tala w łamach „Dziennika” przez apecya- 
listę, nieustępującego fachowcom, na j: 

wołuje się pi W. jąc polemikę 
lachową, jako dowód fałszowania faktów, 
do! p. W4 że chyba wprost nie rozu- 
mie znaczenia wyrazów. 

6) Qo do stowarzyszenia założon 
przez papa Angersteina, przekonałem się 
z ustawy i działań towarzystwa, że cele je- 
"go wpływu demoralizującego mieć nie mo 
ga Zagalopował się nasz felietonista, za- 
rzucając pasou A. jezuityzm. Nie każdy 


trzyma ię metody I x W śniewskiego, 
który hie hy jest do cofnięcia zarzutów, 
0 których ni 


Samo streszczenie powyższych zarzutów nie przyznał, utrzymując, że 2 
wą czytelników o bezzasadności tej |ną było to, że zbytecznie zaufał Rabiedze. ularm mieszkańców policyanci, a4aareszto- 


przekony 
niby oceny (a właściwio.potwarzy), jaką o 
działnlności „Dziennika” podał p. W. w 
N. 2 „Głosu”. 

Obrona nasza w Nr, 20 „Dziennikać wywo- 
tang była niesłychanym w prasie naszej za. 
rautem fałszowania fuktów. Rekryminacye z 
jakiemi wystąpił p. W. w odpowiedzi na 
odparcie rzuconej na „Dziepnik'* potwarzy, 
utwierdzają muie- jeszcze bardziej w prze- 
konaniu, wypowiedzianeni w naszej obronie o 
pobudkach tego wystąpienia. Trudno jednak 
zrozumieć, jaki cel mogła mieć kcya 
„Głosu” w drokowaniu już to nieudowod- 
nionych zarzutów, już to faktów z polami. 
ką dziennikarską nic wspólnego nie mają- 
cych. Jeżeli chodz 
wudzenia pisma w warunkach 


Roztrwonienie: D. 3 października r. z, | poszk 


jący bilety na stacyi „Łódź” 
j Eiran łódzkiej. Kazimierz 


kn, a zarazem kasyera na przystanka „An- 
drzejów” Józefa Rabiegi, depeszę z żąda 
niem przysłania biletów klasy 3:ej. Po- 
nieważ 26 kwietnia na skutek żądania nas- 
czalnika przystanku Stanisława Wyszna: 
ckiego, wysłano do Andrzejewa 1000 
biletów 3ej klasy, więc Nieklicki tym ra- 
zeù odmówił i żażądał od Rabie. 
gi wyjaśnienia. Na to w dwa dni Siekli. 
cki otrzymał od Rabiegi list, w którym ten 
przeprasza go, że przez pomyłką i nieuwa- 
go niepokaił go i że biletów mu nie po- 
trzeba. Objaśnienie to wydało- sig Siekli. 
ckiemu niezupełnie jasnom i nasungło mu 
niejakie podejrzenie, które zakomunikował 
naczelnikowi ruchu, iażynierowi Mościckie- 
mu. Inżynier Mościcki zrobił miespodzie- 
waną rewizyę kasy na przystaaka „An. 
drzejów” i wtedy okazało się, że w kasie 
brakowało 101 biletów klasy Il-ej, 1691 
klasy trzeciej, 74 dziecinnych; oprócz tego 
w kasie znależiono 219 kwitów, jakie. da- 
wane były spóżninjącym się pasażerom, 2 
których pieniądze zostały pobrane, wilo- 
ści 131 ra, 30 kop, lecz nie zapisane do 
ksiąg. Ogólny deficyt kasy wynosił 830 
ra. 50 kop. Rabiega był telegrafistą i pal- 
nil w Andrcejowie obowiązki kasyeru va 
skutek zlecenia naczelnika Wyszoackiego. 
Rabiega przyzuał się dg roztrwonienia tyl- 
ko 300 rs., tłómacząe się, że pozosta- 
łą sumę roztrwonił sam naczelnik W yczna- 
eki, który, jak również żona jego, 
kasy kolejowej pieniądze, Wysznacki do 


ności sam kig przekonał, |roztrwonienia i bravia pieniędzy z kaay się 


całą jego wi- 


brał z) 


rtecz bardzo |gromadu fanatyków nie chciala odstąpić, |akieb, 24 austrynckich i 1 aogioła 


Na. 68 


sknkcyg się w mieszkaniu. Gdy jednak zobranaj64 nazwiska, z których 32 poddanych pru. 


ioloki. OG- 


oblężony zaczął cię tłómaczyć, że zrobił to ,cyaliści zarządzali po większej części ma~ 


przez pomylkę i o 

odowanych, Uspokojone cokolwiek mat- 
ki rodzia rozeszły się do domów. Rzeźnik 
wszelako obawiając się zemsty fanatyków, 

pa czemprędzej z Bałut się wypro 
zit, 

(—) Mile stosunki, Niejaki Jan H. zwró- 
cil sig do właściciela domu, w którem mie- 
szkał, z prośbą, ażeby ten kazał zrepóro- 
wać w mieszkaniu jego suńt, przez który 
podczas deszczu przeciekała woda i spada- 
Ia oa warsztaty tkackie, przez co wyrabis- 
ny ua nich towar psuł się i viezdainy był 
do użycia, Gospodarz J. W,  rozgoie- 
wawszy się mocno o takie sluszne żądanie, 
które w Łodzi niestety, rzadko byws u- 
względniacem, wszczął z lokatorem kłótuię, 
a gdy ten zagroził mu sądem, miły gospo- 
darz zawezwawazy do pomocy służących, 
pobił go, u żonę lokatora zranił w głowę. 

Jeden z wójtów gmin powiatu sie- 
radzkiego został pociągnięty do odpowie 
dzialności sądowej za wydanie niewłaściwe- 
go paszportu na zamieszkanie w Bałutach 
pobytowej, niejakiej Barbarze Picz. 

(-—) Para ptaszków w tych dniach zosta- 
ła aresztowana prnez miejscową  policyę. 
Zvani rzezimieszkowie zamieszkali na Sta. 
rem mieście, on K, 8, ona B, P. przed 
paru dniami pobili się, a chcąc sig zem- 
ścić wzajemnie nad sobą dali znać o swych 
sprawkach władzy, która nieomieszkała osa- 
dzić ich gdzie należy. 

(—) Zakłócenie spokoju publicznego. One 
gdaj do domu Minkego na Bałutach po- 
wrócił o godzinie 12-06) w nocy pijany lo- 
kator tegoż domu, viejaki Dawid F., a sa- 
stawszy drzwi od sieni zamknięte, wybił 
'je drągiem żelaznym, a w mieszkaniu 
powybijał szyby w okanoh, przyczem pobił 
jkilkoro ludzi, Zawadyaky, przybyli ua 


=) 


|Badani świadkowie zeznali, że Rabiega wali. 


| 


bral z kasy pieniądze, nie „ic nawót 
wiele „ji ma całą noc wyje do 
Łodzi, skąd zwykle wracał Dad ranem. 
Rabiega wiał prosić świadków, żeby o po. 
stępowaniu jego nie mówili naczeloikowi 
Wysznackiemu i chwalił się przed nimi, 
że kobiety łódzkie kosztują go przeszło 
800 rs. Faktycznie obowiązki zawiadowcy 
w Andrzejowie pełnił 19 letni Rabiega, 


gdyż schorowany Wyszoacki bardzo mało | 


stracal się do swyca obowiązków. -Na za: 
sadzie powyższych danych zostali pociąg- 
pięci do odpowiedziałności sądowej 19 letni 
Józef Rabiega i 43 letni Stanisław Wysz- 


| (=) Bójka. Przed szynkiem Stachlawskie- 
go ulicy Franciszkańskiej onegdaj o 
Fodajnia Lej po północy miała miejsco 
(bójka pomiędzy kilkoma robotnikami, w któ- 
jed Jan D. otrzymał nożem pa w rękę. 
(—) Wypadki. Onegdaj mieszkaniec - 
tut oiejaki K. skutkiem poślizgnięcia się 
zwichnął obie nogi. 
| Wczoraj ma ulicy Północnej z dachu je- 
dnego z domów oberwały sią sople lodowa 
ji zraniły cego tamtędy robotni- 
ka Jóźwiaka w twarz. 
| Tegoż dnia na ulicy Wólczańskiej koń 
przy zaprzęganiu go do wozu, uderzył no- 


ito o uniemożliwienie pro- | ngeki, Pierwszy odpowiadał = więzienia, gą formana Nastczana w pierei i złamał 
i bes tego ja drugi a wolności. Towarzysz prokurato+ mu dwa żebra. Omdlałego opatrzył fol- 


jężkich, to ceł tea móże ośizguąć „Głos” ra żądał ukaraniu obydwóch oskarżonych, czer B. 
wa s zap A Keine fe że Wysznacki musiał brać 3 


rędzej, niż mu się zdaje. _- 
w r f Henryk Elzenberg. 
(—) Z taatru, W onegdajszem przedsta: 
sów „Uriela Acosty” rolę tytułową od- 
tworzył pan Kopczewaki, Postać nie 


wazyscy artyści pojmują i grają jednakowo: || 


jedni zazpaczają w Diej szczególniej pier: 
wiastek bohaterski, inni myśląco-filozoficzny, 
inoi wreśzc m a j. Rh ostatni 
właśnie paa Kopcze uwyd nejbar- 
dziej w swojej grzo onegdajszej; dlatego też 
naszem zadaniem cały akt piąty i spotka- 
nie-z matką i Judyta odegrane były najle« 
piej, podczas gdy scena z Ben Akibą wy: 
szła nieco słabiej; w przemówieniu - p. 
pczewskiego brakło tego ; 
glebokiego przekonania; które widzowi ka- 


uwierzyć w to, w co wierzy sam boha-| jach została ukakasą < Do' jedne 
„była miele tejszych lichwia Epir, D 


ter, W ogóle w grze p. 
mczucia i naturalności. 


(>) 


4 B 


| 


Ko: 
wewnętrznego, sy wy 


ksay kolejowej pieniądze, ponieważ miał 
żonę i dwoje dzieci, pobierał 600 rs. peo- 
syi i mieszkał blisko Łodzi, Obrońca Wy: 
sznackiego zauwążył, że możną mieć żonę 
i nie tylko dwoje, ala dwsuaścioro dzieci, 
bierać nie 600 rs, ale 300 rs., i miesz: 
é me tylko blisko Łodzi, ale nawet w 
samej Łodzi i nia być złodziejem. Rabie- 
ga zobowiązał wig zwrócić roztrwonione pie: 
niądze. Bąd mie uwzględaił dowodzenia 
towarzysza prokuratora i W ysznackiego 
uniewinnił, a Rabiegę skazał na zamknię: 
cie w więzieniu Wuv al dwa  tniesiące, 
uwzględniwszy jego młodość, 
i zobowiązanie się zwrócea 
trwonionych piewiędzy. 

Tichwiarska srodze w tych 
z tu- 
zwrócił się powien mlo- 
. z prośbą o pożyczenie 


dzieniec niejnki 


kilkunastu rubli na zastów. Zaetaw stano= 

=) Wiadomości osobiste. Na honorowe-|wila broszka wysadzana dro 

g radnego miejskiego w miejsce zmarłego  piatuj, wartości około stu rubli. Lichwiatz mund Plebiński adwokat 
ud 


i kamie- 


wika Grohuans wybrany został pah widząc tak kosztowny zywo e ni wa- 


i mier Herbst, 
do 


cyg na gruntowną przebudowę dwu stu- 


dzien na tery m szpitala ów. Aleksan- 


dra w Łodzi, 


południe przez opieczętow. 
stimy rs, 218 67 k. in minus. 
(—) Koncerty. Koncert pani Kliiger od- 
lożony został do 
nim udział p. i 
Lambortiego z Drezna, obecnie #46 prims- 
A teatru poznańskiego. 
(— 
Nowomiejskiej od czwartku przerwaną žo- 
stała komunikscga końmi z powodu restau- 
racgi mostu, Nuprawa mostu potrwa jesz- 
cze dni kilka, 
Ra 


wykonywa który wraz z wójtem|u owego rżeźnika za 
y Holiczku załatwia ioteresantów, Naj-|vajwyższe oburzónie. Za! £ garn- |obcych poddañ dzierża- 
j podobno wychodzi na tem rk ki wraz z m , która się w nich goto- 
nej wóki, każe sobie pla«|wnło, poszkodowani tłumnie oblegli mie-|rzy w m, 
cić intoresantom znaczne bosoracys uzkanio rzeźnika i w drzwi i okas | 1987+g0, zmuszeni 
średniotwo,. i za „pisanie” QCzy nn taką rzucsó garnkami. zabarykadował ' dot stu 
ema Via GR) ua W mik a 6 1404445 GANI 4 


ye. Kódzka rada powiatowa |dnak okazało. 
ńności publióznej, ogłasza licyta- |ściągngt pokryjomu matce, które Suwa- |gą 


lcytacya odbędzie się w lo» f działo 
kalu rady dnia 21 b. m. o godzinie 12 w| bieral. 
añe deklaracye od | dała znać policyi, która, tm u ticzyne 


poniedziałku, Weźmie w |się nie skończyło; lichwiarz z4 
Krzyżkowska, uczennica |nie w żastaw rzeczy 


Na ulicy|demi X. 


hania pożyczył żądaną kwotę. ‘sig jò 


żywszy brak jej, zaczęła poszukiwabia i ba- 
daola dówówych. Miodsże z rodzeństwa wi. 
jak sa pani X. broszkę matki ra» 

nitce doszła pani X, do kłębka i 


lichwiarza rewizyę, poszukiwaną brosz- 

kę zaalazia i zwróciła pani X. lecz na tèm 

l / osobe 

kradzionych został 

pociągnięty do ódpowiedzialc sądowej 
b 


d o: 
nd X, Capital, ocakaje katy, która 
po aptwte na długi czńć pozbawi laurów 
— birti Przed paru dniami rzeźnik 
T a Bałutach, rzedał 


przyżnaniesię ukazały. Zarząd yma 
is roz. r. b. uriądzi dwie serye prelekoyj publicz- 
woz 


Broszkę owg tułodzieniec 


mię: |. 


| Wczoraj rano z przejeżdżającego szybko 
ulicą Zieloną wozu, spadł Ł0+cio etui chto- 
piec Edward Mice i mocno się potłakł. 

| (=) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 
operetka komiczna w 3 uktach, „Piękna 
Helena* z muzyką Offenbacha; 


KRONIKA. 


| — Warizawa. 

| odczyty. Afisza o odczytach publicznych 
na rzecz towarzystwa osad rolnych już się 
w ciągu wielkiego 


| 


inych w sali ratuszowej, W aeryi I 
mą udział: dr. prof. Antoni Donimirski, 
redaktor „Niwy i Błowa* z Waurszawyj 
mag, Aloksnnder Jawórnicki adwokat przy» 
siegir. z Kalisza; dr. med. Władysław ba- 
rón Losser profetor z Lipska, dr. fl. Ju- 
lian Ochorowicz « Paryża; kand. pr. Ed. 
przysięgty è War. 
szawy; kand, pr. Adolf Suligowski adwokat 
| rzysięgły z Wńrszawy; „ Władysław 
koto profesor z Krakowa, Seryę dru- 
pełnią odczyty r. r. st. Juna Blocha 
z Warszawy. Zarząd (Królewska 33), o 
ile wiemy, przyjmuje zamówienia na bilety 
ubonaimentowe, a niebawem ogłosi porzą- 
dok odczytów oraz treść takowych. 
Do „Kurysra warszawskie- 
go” piszą z Sosnowiec, że w wykosaniu pra. 
wa o cudzozienicach, wydalono z Sosnówio 
znaczną liczbę pod 
Po siękezej części żydów. Niektórzy z nich 
Jetając z paszportów zagranicznych, 
wracają, lece władze admistracyjne zmusza: 
j4 ich nieżwłocznie do opuszczenia granic 
państwa. Takie same wiadomości madcho- 


dzą z Będzina, 


eprusóy” ‘hesape 


ezin zostali 


wiązał się wynagrodzić jątkami, należącemi do cudzoziemców. 


Za przykładem wladz 
poesoy austrynokich, obciały pójść 
komory praskie od strony Sosnowca, wy- 
magając, aby kartki przej czyli tak 
zw. półpaski, wydawane dla mieszkańców 
pracy LE > wizy konsulatu 
ego. wyższego rozporzą- 
hg naczelnik ia i w Sosnowcu 


D 
oświadczył, że pruskich poddanych z po- 
(areo maz będzie przepuszczał również za 
artkami a wizą konsuls, Groźba odwetu 
wywołała pożądany skutek, gdyż tysiące 
robotników i oficyalistów codziennie potrze- 
bują przejść granicę dla dostania się do 
kopalń i fabryk, zwłaszcza na terytorpum 
towarzystwa gwareckiego von Kramsty, 
Zagrożeni utrudnionym przejazdem miosz- 
kańcy pogranicza Szląska proskiego zwró. 
cili się do swej władzy z prośbą z cofnię. 
cie rozporządzenia i odtąd kartki tutejszych 
RAE uwzględniane są bez wizy kone 
au 
— Z Lubliga donoszą do „Kuryera war- 
szawekiego”, że w tamtejszym hotela Vic- 
toris w środę popielcową odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru niejaki Wiktor 
Stankiewicz raniwszy przedtem w szyję 
prayörią z pod Lublias do tegoż hotelu 
p. Helenę Radziłowiczową. Sledztwo już 
zostało ukończone ua miejscu. 
Aleksander mieszka: od 


= Ks, 

dwu tygodni pod przybranem nazwiskiom 
hu. Hartenau wraz z żoną w Mfedyolania 
w hótelu Manini. Książę zamierza podob- 
no zamieszkać stale w Moedyolanie. Wobec 
tego wszelkie pogłoski o tem, jakoby wstę- 
pował w ttopuiu pułkownika do armii 
nussryackiej, tracą podstawę. 


ROZMAITOŚCI. 


4 

X W bibliotece pozostałej po zmarłym 
uastępcy tronu austryackiego, arcyksięciu 
Rudolfie, znajduje się wiele dzieł polskich 
niepovpolitej wartości, które z woli cesarza 
Fraociszka Józefa oddane być mają na 
własność akademii  umiejętoości w Krako» 
wie, 

„X Pierwsza biblia drukowana. W Londy. 
pie odbyła się w ubiegłym tygodniu licyta- 
cya 3,000 książek po większej części bardzo 
rzadkich, będących własnością br, Hope- 
town, W zbiorze tym znajdowała się biblia 
drukowana jeszcze przez wynalazcę sztuki 

karskiej, Guttenberga. Ma to być jedua 

z pierwszych drukowanych biblij czcionka- 
mi ruchomemi, Biblia ta składa się z dwu 
tomów, a każdy ma tytuł; „Biblia sacra 
latina E. Versione et cum praefatione S. 
Hieronymi,” Rzadkie to wydanie uosiło 
dawniej nazwę biblii „Mazariea,” dlatego, że 
Debure znalazł jej kopię w bibliotece kar- 
di poetą Kaiogata z ty 
niejaki ritch, nabył ową biblię za 
20,000 funt. szt, p . 3 

X Konkurs piękności zaczyna przybierać 
charakter epidemiczny. Za przykładem Spa 
i Turynu 1 miejscowość kgpièlowa 
Klampenborg pod SA 4, gdzie zorga- 
nizowany został komitet złożony z przede 
stawicieli sztuk pięknych. Nagrody mają 
być bardzo wysokie, Do konkursu komitet 
dopuści, tylko pepuy i kobisty od 16-ta 
do 30 tu lat. Dyrektor zukładów kąpielo- 
wych pomienionej miejscowości przyjmuje 
jot teraz deklarucye z fotografiami, Naj- 
iczniejszy udział w koukursie zapowiedzią- 
ły piękności szwedzkie, 

X Fiasco Zoli. Z Toryou donoszą, że 
podczas przedstawienia komedyi Emila Zoli 
p. t. „Heriteris Pabourdin* w teatrze Oa- 
rigoan, pabliczność gwizdaniem i głośne 
wołaniem: dosyć! dosyć! zmusiła dyrektora 
do przerwania widowiska. pabliczno+ 
ści anergioznie zaprotestowała przeciwko 
temu, lecz większa część narobiła tyle ha: 
łasu i wrzusku, że impresario Nowelli kà- 
zał zapuścić kurtycę podczas drugiego aktu, 
Przedstawienie w` zastąpiono 
zostało taonologami i jednoaktową komedyę, 

X Zamek Mayerling, jak donoszą pisma 
wiedeńskie, z wiosą r. b. ma być na roz- 


danych zagraniczoych, |kaz cesarza Frmnozka Józefa zapełnia 


zburzony, a ns jego miejscu powstanie las 
dębowy, który złączony u pobliskim kla- 
aztoróm benedyktynów w Heiligenkrogt 
oddany im zostanie um własność, 

x Małżeństwa je. Dzienniki 


X Konrad 


44, ob awoGh 


|= 
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w hotelu aae O " ydy pe: Morderstwo, W aoc om nad 
cie, zatrzym: ę j a ozallą popełniono w dniach cztery 
z Paryża pod Marsio a- | morderstwa w celach rabunku. Wszystkim 
sombi. Ne drugi dzień, na skutek depeszy |ofiarom poodciaano głowy. Kilka osób w 
orz S94 naga z przybyła do pomie-'pomienionej miejscowości odebrało listy z 
pł Np e z Pr gz Ak 
OO SARE, T h 10,000 bmi, «tego ua spekulnoygi wywó» 600 ' el, 
pokoju, pod pozorem poszukania kapelusza Spokojnii amer, na marseo nab, GW; has 
i aylli g lufę pistoletu w same usts, ae rager Aee hg wj 4 km 
zabił się na miejcu. Okazało się, że senmo- 
bójcą był Konrad Pigotte. , 
x Aszynow „Nowoję wramia” podaje 
nasiępające szczegóły o przeszłości Aszyno- 
wa: «dry jest synem mieszczanina, któ- 
ry przed 21 laty osiadł w też gre; lecz 


f iadro mda, ZR. = mm ó h 
sepia wisły top, ==>" poem. let mettyam ptaki By miepowiaky, © 
— Yi kop i Hawa Frymeta s Ajrsubergów Fryda, lat 22, 
Haja Halpern, lat f 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski, Wilotziski z Dąbrowy, Bajd 
mond s Kalita; Apódbawia u Watini 77! w 
Hotel Victoria, Pozuański, Mielnicki, Ba- 
rylski s Warszawy, ank, Berliuu, mam 
Aronsohn, Hako L3 , Mamajew |. 
Jaski £ Lipowca. M 
|--A 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


sowi. W całej okolicy pansje wielki mie- 
pokój 


je 


- nab. = spr. na kw, maj Gt nab, n spr 

T E L E G R A M Y. Są | s ogie tg Krk g Poz l A 

Belgrad, & marca. (Ag. półn.). Ministe- | OPS Pc i: bg wl tia A ie apr. 
ryum utworzone wedle wskazówek Grřuióza, | qq nabywcy. i 

który objął przewodnictwo gabinetu i mi- pom 6 marca. laweta 1y w N. 


rha ie i epia fa wiedza ORW ; Starozakomni : deiaci do lat Ita zinarła—, w i 
LI 


uż dawno z miasta tego wyjechał. |. A. Aszy- |nisterynm spraw zagranicznych. Spra mo I'he Kawa (Fair Rio) I Ne 7 low z Łodsi GODZINY i WANUTY 
pów (ojciec) jadał w bliskości Aszynowa | wewnętrzne phim Tawzanawiosowi, | oT} 50. 12,17, 0a os 1788, ___ odchodzą: 
małą posiadłość, do której” należała msła|Ogólny skład gabinetu wywołał powsze« przychodzą 


wysepka na rzece Wołdre, którą jednakże chnie w kraju jsknajlepsze wrażenie. TELEGRAMY GIELDOWE. do Kolaszek 


pz eii uważało za swą kpr PK NR Buk tei euas „ Skasrniewio . 
. A. Aszynow dawno już sprzedał swoją ziały wojsk serbskich wykonały przyśię- n | bia 9f „w. 
Mau - ję na wierność królowi Alo! rowi. Kró: Giełda Warszawska. zr! 


wioskę, gdy naraż na bezludnej wysepce „ Aleksandrowa 


Pensylwanii, w fabryce nabojów dynamito- |cza królem serbskim a zajęciem Belgradu, | Mofety i banknoty Not. urz. Not, nieurz. 
5 4 miał miejsce wybuch, który spowodo: | Wiedeń, 8 marca, (Ag. p). Przed nab. peagi mg Ae limpar yaly t żąd. ma 4 Bwin. : 
„wał śmierć 11 dziewcząt, zajętych podczas dykacyą Milan pospołu z regentami ułożył | pó) iroperyaly stare z à w Granioy 
katastrofy, Szczęściem, że reszta robotnic program, określający w głównych punktach Marki niemieckie ą 


osiedlił się młody Aszynoów, pod pozorem,|lowa Natalia przesłała synowi życzenia i Żądanoz końcem gieldy. Piotekowa al sa] 3 
że wyspa jest jes rA E Ażeby zaś | oznajwienie przysięgi. > 4 zyc nowa „Gdy o y 10,25 i 
bardziej utwierdzić się w prawach własno: Belgrad, 8 marca. (Ag. p.) Zapewniają, | pe Das ZWEI Ae *2 n łasbowca 2/46] 9137 1/50 
ści, Aszynow osiedlił nn niej górali z Da-|że król Aleksander cierpi na poważną cho-| ma Paryż „'100 £..  . .| s760 | 8745 |, Tomństowa , 10| 1 1110 
gestanu. Na tej więc wysepco utworzyła |robę nerwową. ua Wisdsń,„100 © e . „ | 57.350 | 7430 | Beina . . . 01 1/48 
sią osada, której atamanem był Aszy- 8 marca. (Ag. p.). Niezawisła za pańttwowo n Lertagor.(jwna. 6 9158 
now. Mieszkańcy osady nie pozwolili niko- tutejsza potępia surowo krok króla | Listy likwid. Kr. Pol. - . .| ST=— | B490 mie 1 82 1/02 
m$ na łowienie ryb i przybrali tak grośną Milana. pap pok. wschodnia — . as | 0080 P Forstera ù 
pastawę, że miasto Carycyo nie śmiało u:| Wiedeń, 8 marca. (Ag. p.). Mówią, że Ulty "ea ziem, Sorpi ki W! 61 WO Moskwy u 
pominać się © zwrot wyspy. Nagle Aszynow |kró] Milan zamierza przywieść do Bada: È 7 = 9580 | 9660 |- Wiednia sa 3 
zmikł i dopiero w kilkanaście miesięcy do- | peszti ga, celem przedstawienia go cósa-| Listy zast. m. Wars. do. L == | ma | | Krakowa a 37 7/69 
wiedziano się, że bawi w Abisynii. rzowi Franciszkowi Józefowi, LA] ak” m. Zad Oassi v 9610 | 9316 | " Wroctawin 10l r 

x W mieścić Dims Duar-| Wiedeń, 8 marca. (Ag. p.) Księżna Mu: y zast. m. ; eyi 5 —— = Sna d w zlot 
te w Brazylii, mieszka niejaki Franciszek Í russi, ciotka królowej Natalii, udała się do, * * sw A VLDL 0 IŁ , 
Pacecco, urodzony w roku 1778, liczy on| Bokareszta, celem towarzyszenia jej w pór | Giełda Berlińska. do kodi GODZINY i MINUTY 
zatgm obecnie 111 lut wieku. Pucecco joat |dró do Węgier południowych. Banknoty rosyjskie zarae. . . [21060 |411.-— : 7 
majstrem rymarskim i zajmuje się do tej | p 8.maroa, (Ag. p.), W. kołach # p na dost. -|218 [21670 =; 
chwili swojew rzewiosłew, Pięć lat temu dyplomatycznych zwrócił na siebie uwagę | Dyrkonto prywatna Duh 14% e. hodzą 
ożenił się po raz trzeci z kobietą pięćdzie- urtykuł „Timesa”, który powiada, ža nies s O SE 
sięcioletnią. bamem Aqstrya będzie musiała wybierać n faiis ase 3 

į. m a. 
X Wybuch dynamiłowy. \y Plymouth w pomiędzy uznaniem Piotra Karadźordżewi | prevea 
| 


w liczbie 80 udała się przed wybuchem. kierunek polityki zagranicznej. ustrysckie hanknoty 4 7814 n Tomascąwa . 

nd obiad. i Londyn, 8 marce. (Ag. p), W izbie a white doli 1 po n Brits . - . |qj 
Konkurs. Kilka miesięcy temu ska: |gmin Hamiltoa wniósł projekt budowy 70 | Kapony ceine F -5 151'h | „ Iwaogor. resa. | 7 

demia trancoska rozpisała konkure na poe-|uowych statków wojennych, na co potrzeba ZZ | | Obrony DW. | 2 

mät o pracy i za najlepszy utwór wyżua- | będzie 4*/, lat i 21,500,000 fut, szt. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. |„ Patersburga . 

czyła 2,000 franków nagrody, którą komi- płata KRY 3 m Moskwy . . 

syå konkursowa przyzoałā autorowi manu- | „ Wiednia 


- W parali] katolickiej — 
llgypta oznaczonego Ne 183. Ku miema|  OSTATNR WIADONOŚCI BANOLOWŁ -f:i Dzat katolickiej — „oazy |: 
łe zdziwienia komitetu, deputowany Olo Btarezakownych rogi | n Ws eławia 

vie Hugnes w liście swym do ciała aka „ Berlina. . . 
miekiego oświadczył, że on jęst autorem na jesigo. Pozenica em. wd. ———, calra idoma = Katolicy: dzieci do int 16-ta zmarło 7, w lej | 


Warszawa, 8 marca. Targ na plato Witków: Zmarli w dna 8 marca: 


A s „|==—=, bisła =m, wyborowi ——— liczbie cułopoów 6, siewesyt 2, doroslych 2, w wj UWAGA, Qytry oznaczona 

iódzonej pracy i upówaźnia kowitot-kon-|om m nn gs arana a TETO: Ato |qtosbie męłoryaa 4, kolłot E, A alanina  !|wyraia 

afsyjoy do otworzenia koperty kryjącej | wo: ——jęcemu | 21 4-oregd. ——=—, Owiew 290 |  Konstanoya Brzozowska, lat 50, Karol Petzoji, dziny Gej raao. 
jego nazwisko, Autor nadmienia, że poe- | —260, gryka —=——, rzepik letni, xzimiów, — |lat 82. a AS NN —— 
mat zaimprowizował w "a pda: bę, p mapa p z polny ==—, nad droni do nt 16-%a zmarło 1. s 'ej| ggg” Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dyg w cela ałażenia" „wielkiej tdei bieży inoi’ pweriey 190, ryti 1607 josole- | aint Ws. deiowicą—, dorcałyki 2,46 41. prospekt na Pismo Swięle Starego | Nowega 

x K A re ioy 160, zytą4 160 jgozreje- |lioehin mężonyzn 1, kobiet |, « mianuwinie: 
pa eny) nić ładząc się byGajmniej | nin —, owsa 300, grocha ponar: d) tury” Kryst na e Radków Weigelt, lut 82, Edward Ti- Testamentu, wydawnictwa Michała Gliicksberga 
ejg otrzymania na; b Warszawa 8 marca (kowiis 74%. 4 athreh schłer, ht 43. A 


GIEŁDA WARNSZAWANKA d. S marca. Toanuckii Kowqeprnwk 104% | Łódzki Bom koncertowy 
i Da Wa - Bu IlonextubusBke 27 oespazu = r] $ 
wekwste. ZA konk i a Dopełnione tranzakoye 1889 roza aans GyxETK Ww Ge pa 11 marca 1889 
pz wm pa IBA. _J.Ń 0 się 
Berlin 1 « 37) | dł ter.| 2d, |. 100 ri | == 1 = |amay o — KOHLIEPTb 
4.4 1  (IBb—) | kr, ter.|.2 100 mr, s | 4£60 x - i 
taty siem mie banie |dl Ge( 23 | o r. | 3 | == M) „pVTY © RS [-xu E. KIM[EPB KONCERT 
o no p e  |kęterj 2d.| 100mr., | 8 | == A Pt LE, KLUGER 
rasta” 1 23 Z dł ter] Sansi r iT Z ą Naa — | 046 dw e» coyuacriews I-ma Mapin Kpex-| © PATI 
ay Ka dl terioa | 100 Fa | s | a e r KOBCKOŃ npuxaxowmu Iloanavcxaro|zo współudriałem p. Maryi Krzyż: 
AE ima » | kr tęc|10 d | 100 Fr. B = rearpa u T-na Heats a kowskiej, primadonoy teatru poznań 
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ana munt Kokoszko 

w język , Adwokata Przysięgłego 
y r 3 P. 

ca mijw Bialymstoku zamieszkały, przyj- 


Teatr Łódzka. -w” sali Koncertowej 


odbędzie się 400 rs. pensyi muje wszełkie sprawy do instytacyi 
4, || 
W hotelu. VICTORIA, DRUGI lab fabryki. a BA 0 A BC! 


szą akłądać w admioistracyj, Dzięn, '"""coski, niemięcki i. angieiski, 0. 356—6—4 


nika” pod, lit J. 6.  383p | " "arte ÓW Polk: m W 2 
zg Ty odl BONA Polka Dentysta J. HABERFELD 
deqamnesiń -Y tzymniń (OBETI | kikaiętnię, prakyyka. mogąca aciej entysta J. D 
Oómeerneaaaro lpuaptuin a w pagoda wa paniy do-f. uliea Piotrkowska Nr. 750 (59), 
j dom p. Mincbergà, 


Przjjmoje od podsiny Bej da į oj. Bie 
W Way: 8 3 © 
bespłataie god ny TANO. 


r tle azotu 
- |rozwóselnjący). cej ar] 


" PANNY 


uzdolnione w krawiaczyznie, potrze. 
bna są ZARAZ, do pracowni 


W niedzielę dnia 10 marca 1889 
Gościnny występ 
pani Anny Bocskaj 


Piekna Helena 


Uperetka komiczną w 3 aktach 
muzyka Offenbacha. 
050B TY: 
Agamemnon, król kró- 
lwj » > . paa Majdrowicz 
Nono O! Sparty pan Jarszowski 
Helen, owa Sparty p ni Boeskay 


KONCERT 
symfoniczny 


pod batutą kapelmistrza 


Ottona Heygra. 


Tacos ANa ÓYXYTŁ NpoHSBCĄETŁ= 
CH NOCPEACTHONE 3ANETUTARAMNXIU 
Aeszapnuju nyÓzuganA TOpru BA 


0€20r6wski 
Poznań, Podgórna Nr. Ta 
prom 


panl a Mi bpa kosą miastach Ben 
sy syi, doświadczony, wymowny,specya 
cufdraoli cyw 218 p. 57 c. nie obeznany AAN "a u 
Mexawmifi ToproBaTŁCa, O6%3AH% rową, pragnie otrzymać odpowi 
npeącTABHTŁ samora 22 pyń, IIO-|lnie miejsca w tatejsżej fabryce, 
ApoOGBMA 'roproBkia zómąunmie M|ajho też komisyonera. Referencyej 
podaje osobiście,  Ulicz Piotrkow. 


Nowy-Rynek Nr. 5. 305—8—82 


Leda yo pni Modzelewika 
Fartefia Grecji pna liomowskę od godziny 3 no południa ska Nr, 506 w oficynie. mieszka- 
Kalebas, wieki wróż o „ea p pla . nie L. Kohna. 379—3—3 
zi „mj IE . pad nę, OWCERT lipeactaaTea> Ksapenóepr.. Za mieckanie I u ae 
rys, eyn Priama. pan Olssewski 394—3—3 Za mieszkanie i stół porzebna ç - 
Achila kril Fiotyaj pm drakói | m BŁIZGAWOCE |— — Pr m jest Kontrola ubezpieczeń 
ax 1, iny pan Wejście kop. 26. ABJIEHIE. 
SA DAEM: Różniski RETE: 415—1 Cyaxeónwi T/pacras» Cvhsąa Ma- i n w polskim i niemieckim ję- 
5 * ai FM a — |posaxx Cyaeii: 3-ro II roacrarojńā demi place, Wiadomość w re-ļj zyku jest donabycia madini 
Eutykles, kowal | -pan Ceremożyśśki spyra B. C. Jyqauncili, zarexz-|dakcyi „Dziennika”. miatrączi „Dziennika Łódze 
p ok EEN A ES TA URA H YA c nry ze rop. JIoą3u BR Yo HYPOTEK DOBRYCH è- kiego”. 
j renatÓW r y miejskich. lab jskich s a ie- 
Niewolnicy, lud, książęta, księżniczki B. Marszałkowskiego |5 aredi 1889 roxa es 10 ść zj 1.) BA takam dle amio- 


wa, mo Ogłoszeń mirry I zt ja 


BB Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TEOCHNOLOGA. 


A. Pezachowicza, 


Mechanika Rządów Gubernialnych Suwsłkskiego i Łomżyńskiego. 
WARSZĄWA, Marszałkowska N. 116. 

W zakres dzialalnóśći biura wchodzi: Tylko specyalne obmycowy* 
wanie kotłów parowych, wedłog własnego, oryginalaego systemu, 
prar którym. osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT ma Łódź i okolice 


C. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 46. , 370-1002 


Panu A. Pezachowiczowi 

Inżyalerowi Yéćhnologiwi, 
powierzyliśmy w naszej- dystylarni pod firmą „K. Sznajder” 
obmurowania katla parowego, z czego wywiązał się z całą au» 
miennością i znajomością rzeczy; tak, Że jesteśmy z wykonania 
tej roboty pód każdym. w: in zadowoleni tem więcej, że 
przez umiejętne przeprowadzenie kanałów osiągneliśmy znaczną 
poszczędność w paliwie. 


płaczki, adonisy, ałużebue Heleny. 
Rzecz dzieje sig w dwóch pietw 
szychiaktach w parcie, w trzecim 
w Naaplii, w porze kąpialowej. 
Ww k ów i sprzedaż lil 
Loga see od godniky | rano do r 
w południe w kancelaryi teatralnej, hotel 
Victoris od 4 po poładniu do końca przed- 
stamionia, przy Kasie, 405—1 


WALOSCHLÓSSCAAK 


Dziś w niedzielę, dnia 10 marca 


przy ul. Krótkiej w dama Balego yrpa s» rop, Joxan no Azyroit 
poleca: yangh noąż N.270-p, Óyaers npo- 


A18BATLCA ĄBUKMAMOE HMYNDĘECTBO,. 
OBIADY po kop. 25, a ław Polepcy! 
4 Ew an smacznie i co a any 


Restauracya 


n Kharaxrb u ònbunennoe 149 pyó. 
E. Bendorfa 


Wielka. kahawa polecagwyooras 


„a. Gya Hpucrasa JQyasnacziit, 
i 408—; 


„OBDABJIEHIE. 
a ye m z A Ovbaza Mu- 
poaii% Cyaefi 8-ro IlerpokoBckaco 
Orpyra B. ©: jłyqsunowiń, xuwre1s- 
orsypujił s» rop. Moman 8% 10WB/ 
N. 613-D, oówaBaaer», wro Mapra, 
6 anag cero 1889 roqa cz 10 uao. 
yrpa s» rop+dioxgu no Heresas- 
no yaumnyb nox% N. 272i, yąeTŁ 
UpoXABATLCA ĄBAEEMOE AMYINECTRO 


sztokfisze, sandacze, ńpunaąjexamee Qauie1o JIeatzy, 


meber, TIATEE 

szczupaki i karpie. uz 7 
6 9 pasao xowamael yTBApH A oni. 
uarązaz4) rów ai oe 104 pyó. — KONM., ay: 


saernopenie upereasik Jhoxosnra 


ślizgawce gF- P IWO 


Qnacz n ondary NpOĄXABACMNIŁ 
przy orkiestrze pod dyrekcyą pansjąqejenowskie z browaru To 
Ditricha. warzystwa  Akcyjnego S-rów K. 
Anstadt, dorównywaiące dobroci ory- 
ginalnego Monachijskiego piwa. 


: -qlufel 6 kop. 


Podęzag postu codziennie: 


Początek o godz. 2 po południu. 
Wejście na ślizgawkę dla dorosłych 
y kop, dla dzieci 4) kop... 

Bufet zaopatrzony w różue 
przekąski i napoje j też świeże 
ciastka i pączki, Z/czem się pole: 
ca laskawym względom Szanownej 
Publiczności. 


J. Szmagier. 


Bracia Siedlewscy. 


= | GTE rF T EN Patre, 
Teatr Varieté peseroni omna pancar puare Dla kaszlących 


y QCyaeónaro IipucraBa u B5 4€68b 
agn na Moró osoń. 


pod dyrekcyą 
pati Syłwandier. 


AUIŻWYCKLJAE Prasowa oe Zarze 


iz okazyi występu anąiezanee IIikycy JLYGKECKOŚCY, |są do 

rei zakapsaomeęca BL MEG u79- 
Kwartetu Bagrejew sapk u oqdyęunoe 101 pyG. 60 kon. 
ruskie i polskie tancerki i śpiewacz-|g4 yaxoBaeTzopenie uperenzińi Heñ- 


i osłabionych!! 


43b, Despa1s 24 qua 1889 r. 
U. a. ya. paerasa „Fyxgunckiń. 


waży 8 zka Wiodana „aster. |rakta kop 75 paczka karmelków kop. 16, — Sprzedaż główna w Łodzi 


ki Spani i aepa' ślwyGoBusa. Mi Dietricha, Piotrkowska Nr.601. u Pp. Müllers i Lpińskiego. 283-192 3 
Panna ADELAJD Ońńch n onbiky OPOZARACMXY ŻA < 
ruska koncercistką. PEAMETOBD MORAO : pa 3CHATpHBA Th Zaginęło 25 czeków 3 U 


HS CUKIERNIA 
A. Wiistehube 


P-na GUSTAWA y Cyaeónaro Ilpucraza m BŁ ġenb 


kupłeciatka i taucerka upoxtzu xa wberB ono, idii 
P-na ANNA r. Aoaat, 23 zna 1889 r. 


H. 4. Cya. Iipucr. „(yxgauackiń, 
409. 


wydanych przez tutejszy Kantor 
Banku Państwa, na imię Zygfryda 
Msunaberg i opatrzonych Nr.Nr, 
145026/60, które jako umorzone 


ei zj 8 „ay =T |oważać należy. i polecą Szanownej Publiczności jak największy wybór 
an ALEKS. Łódź, d, 8 marca 1889 r. 
ruski bużgtonista. OWŁABJEKIE. 402—3—2 | HERBAPNIKÓW 


ri *-| Droga żel. Fabryczno-£ódzkiej, |) š Bimkopty paryskie. Krajanek w 18 gatankch. Ta 
Panie: Ferenozy, (amarescu, < 1} Z powodu TEM Boy 1 EJ m berowe, Makaroniki w 4 gatunkach. S 
Wanda Albert, Knzniteki, o zagubienia daplikato 1i-|(8] | Babki psryskie. Rogaliki migdałowe w 2 gat ankaohb, |ia 
x fracohtowego Mà 1946 na wysłany dnis M| Krsjanki grylażowe. Paluszki migdałowe w 2 gatuukach |% 
Panny: Krylow i do La Croix. 5 (20) lu r. b, towar s Aleksandrowa S| Maiiniry Mataroniki migdełowe w $ gatun- g 
pózaki 2420." o Zoda, a rząd drogi łelamnej Abry, ł e Ee gerbe T, 5 „kach. e E 
n - d leżno j podaja do wiado ar>yljenki, ocie j,zyki. 

W pierwszych dniach tygodnia |ęxc_yrpa B+ rop. pomieniony i pon R 1945 uważa s p| Skórki p marańcrówe, Loki Eromowe| j 
występ panny yiunk B5 20 niewaźny. 899—3—2 ifa 3 w  Sytrynowe Liście orekolndowe. fa 
BIBERTI pors Da E d jet de Dame. migdałowe, s 

EMILII ZAGUBIONO Bulet. d'Orange, Mačar miki króleważie. 
S - we. ważie > 
śpiewaczki francuskiej i panny Włoskie pastylki, Petite fours w 10 gatantach. o 
2| Makäroniki liamark. 320—0 |= 


Ialn a aa" ps n x „EX 


acie. 403—1 OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZNY 


ZAGUBIONO B. Wilkoszewskiego w Łodzi 
pobytu | villa „TRIANON“ Passaż W-go Meyera. 
Urządzony elegeucko i podłag oiaren klat ie a s sztyki fotoga- 


Paea a zaa na pai tarne moni T 
mię wika Janta. skawy KE bwa Puro tél "grę rew ur p wi odci, kois. 
alazca raczy złożyć takową w ma.. ruja oløjuo, Ee A i Soskóąwa dla "wszystkich. rr 


tracie. 405—1 


Josnosono Ilassypop 24 Vospaaz 3 W drukarni „Dsionnii Lódz. 


